- Rozporzadzenie, 


— Wbrew aE napom- 


nieniom ze strony organów Milicji 
- Obywatelskiej mieszkańcy miasta w 


rozmaitych punktach zbierają się- 


większemi grupami, chodza. tłumnie 
po mieście, „hamując normalny ruch 
uliczny, 
Ponieważ takie zachowanie się 
mieszkańców nadal pod żadnym po- 
-zorem nie może mieć miejsca, 
¿1 władze wojskowe niemieckie. nie 


s ‘tylko wyraziły z tego powodu swoje 


niezadowólenie, ale wprost: oświad= 
'czyły, 
„jakichkolwiek z tego powodu możli- 
„wych starć z wojskiem odpowie- 
*dzialności na siebie nie biora—Cem= 
tralny Komitet Milicji Oby- 


-watejskiej miniejszem „Za 


brania: 
zbierać się grupami, 
- spacerować bez po- 


trzeby choć po kil- 


"'. , ka osób razem, 
-« chodzić środkiem ulic, 
+. Na PIERWSZE żądanie 
- Milicji mależy rozchodzić 
się BEZZWŁOCZNIE, 
Względem- osób,  niestosujących 
"się do niniejszego rozporządzenia, 


‘stosowane będą najsurowsze środki 
trepresyjne. 


AAA Centralny Komitet 
© Milii obywatelskiej. 


Łódź, 12 października 1914 r. 


z powodu artykułu 
„Co zaa | i 
nienawiść, czy miłość”. 


—0— 


- Artykuł pód Towyn tytu- 


łem, wydrukowany w ur. 234- „Now. 
Kurj. Łódz.*, należy do' tych, Z resz- 


tą nielicznych artykułów, które po- 


ruszają najważniejsze zagadnienia ży- 
ciowe i specjalnie -w czasach obec- 
nych, kiedy nienawiść jednych ludzi: 
względem drugich doszła” 


Sądzę przeto, że głos ten poważ- 

ny nie powinien zostać odosobnio- 

. nym, lecz przeciwnie zmusić inteli- 
 gentniejszych osobników w naszem 


ż d. 12 października 1 1914 r ` 


"łab" myślową, ` 
że za żadne konsekwencje. 


rodzaj ludzki. 


F ła nawet w- Persji 


do swego > 
apogeum, są jaknajbardziej na czasie, 


-ciel i -Wisznu—zachowawea. 


* ghóleczdństwić % zabrariia głosu x w 
tej kwestji. 

„Jakkolwiek bowiem żyjemy” w 
takich czasach, że trudno . skupić u- 
wagę nad poważniejszem zagadnie- 
niem społecznem, żyjemy bowiem 
nerwami, chwilą, odgłosem dźwięków 
z pola walki i surm bojowych, jed- 
nak mimo to winniśmy” się zagłębić 
nad -tem zagadnieniem. — czyż mo- 
że być ważniejszem — co da nam 
ta walka narodów,. czy tryumf miło- 
ści, zespalający „wszystkich ludzi w 
jedną wielką rodzinę, 
wzajemnie mimo różnie uwarunko- 
wanych różną . organizacją duchową . 


gdzie ludzkość przedstawiała by. S0- 


bą stado dzikich bestii wzajemnie się 
pożerających -w = myśl 


Słusznie zauważył autor. wzmian- 


„kowanego artykułu, że- scieranie się -- 
-i ustawiczna. walka tych dwuch pier- : 
"wiastków, to iest dobra ż zła stanowią 
rdzeń i istotę życia ludzkiego na zie- -` 
Jeżeli bowiem sięgniemy - myślą . 


mi. 
do lat najdawniejszych, to zauważy- 
my, że walka ta jest tak starą, jak 
Religja ` staroperska 
opierała się na tej. zasadzie, że bóg 
dobra Ahuramazda: (Ormuzd) "walczy 
z bogiem zła, Angramanju - (Aryman) 


i że świetlana przyszłość zapanuje 
wtedy, gdy Ormużd zwycięży Ary- 
mana; 


nie będzie wówczas. zła. na 
ziemi i nastąpią czasy rajskie. i 

Ta obawa przed złem wytworzy- 
sektę  Jezydów, 
czyli zwolenników Szejtana — boga 


' zła. Logicznie bowiem sekciarze ci 
„wytłomaczyli sobie, że skoro bóg do- 


bra. z natury: swojej nie jest. zdolny 


„na zły względem. ludzkości uczynek, * 


to obawiać się jedynie. należy zła 
i modlić do niego. dla przebłagania. 
Ten pierwiastek satanizmu: przeszedł 
nawet. do literatury, spótykamy się 
z nim w Biblji w księdze Joba, a w 


literaturze europejskiej- jakże wspa- 
„niale przedstawiony: jest w. postaci 
'Mefistofelesa we- Fauście:. Goethego; 
„zresztą i „literatura ludowa ` obfituje 
„a/ Qo- 


w opisy walk między złem, 
brem, jeżeli wspomnimy choóby na- 
szega mistrza Twardowskiego, zapi 


ANJOGORD djabłu duszę, 


- Ta. sama wiata w walkę dobra i 


zła była podstawa religii hinduskiej. 
rządzą a 


Podług hindusów światem 
Brahma—stworzyciel, Siwa—niszczy- 
Zresztą 
i w mitologji greckiej znajdujemy z 


R giei zła, 


sa AE. 
; isa niemieckie miejecówościaćh. Królestwa a Polskiego pod R 
| wożą u y eważnienia pwentualhych BRC kupna. | E 


taki poj 


szanującą się 
czy też nienawiść, % 


rzymskiego .- 
przysłowia „homo homini lupus est“, 


y. gehiuszów: dobra, z dru- 
ednej Jowisz na niebie, z 
On w podziemiach a 
à rtaru. 

-Zada aro by i nas zaprowadzić 
ło; gdybyśmy sią chcieli zbytnio TOZ- 


drugiej . 


"szerzyć. nad histerją: walk: „między 
„widzimy 
jednak z. tego. pobićżnego . szkicu, że 


pierwiastkiem zła, a dobra, 


walka ta jest arcydawną i ciągnie się 
dotychczas. Zaznaczą tylko „jeszcze, 
że ta wIecć 


cych się poteg data powód: Herceno- 


wi w ciekawej swej pracy p. t. „Za- ' 


piski dokt 
wadzeńi 
doktór | 


ra Krupowa* do przepro- 
oryginalnego : "paradoksu; 
upow np. wytworzył sobie 
yd na historję ludów: . sądzi 
on mianowicie że -w czasach bardzo 
dawnych ludzkość cała jakoby zara: 


żoną została ogólnym obłędem i po-. 


woli lecz systematycznie wraz z kub 
turą leczy się i gdy się zupełnie. wy 
a ludz pie będzie zawiści i -wów 


„U nas przecu- 


dnie tę. TY dwuch potęg. przedsta- € 
wił G. Daniłowski W SWYM poema- 
cie „Na. wyspie“, 

j Gdyby nie to najgłębsze prze. 


Skutkiem zajęcia przez wojska 
niemieckie prawie połowy ziem Kró- 
lestwa Polskiego,. powstała -w :War- 
szawie panika wśród przemysłowców 
i kupców. 

- Sklepy galanteryjne. iz. ubiorami 
pomimo nadchodzącego: sezonu zimo- 
wego, właściciele zamykają, zabija- 
jąc wejścia i okna wystawowe. de- 
skami. 

("Kasy pożyczkowo- oszczędnościo - 


„we przestały od soboty wydawać po- 


życzki, wkłady zaś Pa. tylko 


- częściowo.. 


Artykuły żywnościowe A opał W 
ostatnich paru. dniach ssemeę pod- 
skoczyły w eenie. >- 

'Gorączkowy ruch . panuje tylko 
w. sklepach z. zapasami 
gdzie. „przezorni*. 
zakupy masami, 

Na. dworcu Terespolskim. fuch 
pasażerski . ogromny, . 
pełnie osłabł. 


jak; u nas; robią 


Na kolei warsz. -wied. do. niedaw- 


na ódchodziło 14 pociągów pasażer- 
skich w, strónę Skierniewic,- a obec- 
nie tylko dwa. : - (4) 


2 pow. Bęczińskiego. 


(0) Landrat na powiat będziński 
ułatwiające wy-. 


wydał pozwolenie, 
jazd na 8 dni kupcom Będzina i So- 
siowca,.w celu -dokonania zakupów 
produktów i sprzedaży | ich. w. Bo- 
snowcu i. Będzinie. 


„Między Przemyślem : a 
, Krakowem. — 


Sztokholmska gazeta 
Dagblad.“ podaje nastepujące spra- 
wożdanie z sytuacji na terenie. mię- 


dzy wk a Krakoweln; 


Żyć musi zło, to, 


Panika w Warszawie, Now 
„mieskie) 


Żywności, ; 


na. inych zu- . 


` oyjnym organem dowódcy. Opróe 


„Svenska 


świadczenie że, podobnie jak w poe 


macie Daniłowskiego dobro zwycię 
doprawdy żyć br 
nie warto było na tym świecie. Nie 
wątpimy, że ludzkość cała po zlikwi- 
dowaniu wojny. ójść musi do prze- 
konania, że jedynym bodźcem „być 
musi miłość, im bowiem więcej zni- 


szczenia stworzą zabójcze narzędzia 


wojenne, tem pewniej inny porządek 
powstanie, na „Świecie, 

Ludzkość musi 
Swego zaślepienia i 


się ocknąć ze 
pożądać inne 
bardziej świetlanej przyszłości ` '0par* 
tej na panowaniu dobra i Tou 
wości. 

i Im mniej kadzie cieinńoty, „Lala. 
rantyzmu, a więcej kultury, tymbar- 
dziej zbliżać się będzie ludzkość da 
zgody, szczęścią i spo koju i potrafi 
zdemaskować fałszywych proroków, 
widzących cel jedynie w sianiu nie< 
nawiści. Prawda jednak zwyciężyć 
musi, a działalność takich siewców 
nienawiści jak dwugroszowey, zasta 
pioną będzie przez ludzi, opierają. 


Machał Botten” > 


Nowy front armji austrjacko-nie* 
„jest tak już. doskonale 
wzmocniony, że. między Przemyś- 
lem a Krakowem | akcja oblężni: 
cza rosyjska musi wkrótce być 


zaniechana. Posiłki z Niemiec w częś- 


ci zwrócono do Królestwa ‘Polskiego, 
w części zaś na front galicyjski, aby 
w niedługim czasie móc połączyć 
swą działalność z armją, operującą na 


„Bukowinie. O ile w dodatku *spraw- 


dzą Się wieści o akcji generała von 


cych przyszłość Tidzkości jedynie ns — 
prawdzie i miłości bliźniego, 


Hindenburga w Polsce, to wytworzy- °; 


łaby się silna przeciwwaga zagraża- 
jąca wojskom rosyjskim w  Austeji. 
Sytuacja ta drogą na Paryż znane 
już jest i w PiotrogĘodzie. 


"Typ bitwy. 
Jaka jest zasadnicza funkcja w 
bitwie współczesnej: każdej 
głównych bronię 


Kawalerja jest „okiem TRE RA 
ta“. Poszukuje ona ” wojsk nieprzyja» 
cielskich, rozpoznaje ich siły, * stara 


się dowiedzieć o ich zamiarach. Wraz 


ze służbą wywiadowczą jest informa 


tej pierwszej roli. ma ona drugą: 0 
słanianie ruchów piechoty. © Idzie- 
przodem, nieraz na odległości trzech; 
czterech marszów. Gdy. nastąpi spot- 
„kapie jej z wrogiem, piechota ma 
czas rozłożyć sią należycie: do boju. 
Podczas akcji głównej. kawalerja zni 
ka z placu. Je) miejsce albo na flan- 


"ku, albo z tyłu armii, "skąd wyruszą 


dopiero wtedy, gdy niBpr: yjaciel zoć 
stał ruszony, spędzony `: 
zycji. Wtedy konnica ni 
jącego, tropi i ściga gó, 
cze. „posrrzeloną zwierzy 
go, w Gzerpuje, dopełnia 


z trzech? 


r 


Picard, wi ORGA BoA i 


P EEE, i 
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 „Piechota—uwycięża. Jest ona „Kró- 
„lową bitwy“. Jedynie ona zdolna jest 
utrzymać to, co się zdobyło. Do bo- 
Ju idzie rozsyparym porządkiem, 
strzelając do wroga, wychylającego 
się z za okopu; szuka ochrony w 
nierówności terenu, podbiega stop- 
Dowo naprzód, aż wreszcie rzuca 
Się na pozycje do zdobycia z bagne- 
iem w ręku. Dumna słusznie ze swej 
wielkiej i decydującej roli, nie jest 
w stanie jednak dokonać niczego bez 
pomocy artylerii. 

Artylerja ma dwa zadania, oprócz 
zasadniczego: ukryć się jaknajlepiej, 
aby mie wpaść w oko wrogowi. 
Pierwszem zadaniem jest znalezienie 
armat wroga i zasypanie ich ogniem 
przyspieszonym, gwałtownym, zmu- 
Sszającym do milczenia, do porzuce- 
nia pozycji. Drugiem zadaniem jest 
zmiatać przed własną piechotą wszel- 
kie przeszkody: wały ziemne i wały 
iudzkie. 


Omytki. 


-0 W jednym a dzienników rosyjs- 
kich znajdujemy dowcipny djalog 
między wydawcą a redaktorem pis- 
ma ilustrowanego. Idzie im o to, aby 
w braku klisz, na które wydawcy 
łożyć się nie chce, użyć klisz sta- 
rych jako ilustracji do obecnej woj- 
ny. Więc Bazaina robi się Jeoffrem, 
pod pierwszym lepszym widokiem 
jakiegoś zachodniego miasta podpi- 
suje się Liége itd.—aby handel szedł. 


Humorysta bynajmniej nie prze- - 


soliŁ Oto np. na dwuch rycinach z 
podpisem „Widoki Jarosławia* ujrze- 
liśmy krakowskie Sukiennice z koś- 
ciołem Panny Marji i bramą Florjań- 
ską z przytykającemi do niej mu- 
rami o. 

„Russkij Inwalid* zwrócił świeżo 
uwagę, że w niektórych pismach u- 
kazał się portret zmarłego turke- 

„stańskiego gen.-gubernatora Iwanowa, 
jako portret bohatera obecnej wojny 
generał-adjutanta Iwanowa. Tenże 
portret znajduje się i na „odkrytce* 
z pięciu innymi głośnymi dziś do- 
wódcami z podpisem: „Obrońcy oj- 
czyzny*, 
| „Odeskija Nowosti* dają w po- 
 większonym formacie „polską mar- 
kę”, którą władze austrjackie rozda- 
wały świeżo żołnierzom na dowód 
„wzięcia Warszawy“. Na marce znaj- 
duje się portret Sobieskiego z pod- 
pisem „Joannes III*. Co miałby  So- 
„pieski wspólnego tu z Warszawą, do- 
"ciec trudno. Ale możemy objaśnić, 
że ta marka (znaczek) wydaną zosta- 
.. ła przed.. 5 laty przez ks. Kukliń- 
` skiego w Wiedniu, dla rezprzedaży 
na rzecz restauracji kaplicy Sobies- 


L "kiego na Kahlenbergu. 


-Podobne.. omyłki spotykamy 
nietylko w części ilustracyjnej. . Ale 
-0 tem innym razem. | 

„eńcy, a roboty publiczne. 

W miastach Syberji zachodniej 

-i na Uralu, zamieszkałych przez jeń- 

ców wojennych, powstało pytanie, 

związane ze sprawą zatrudniania ich 

przy robotach publicznych i prywa- 
nych. K 


BSTR z f 
Erp s 


Za Ojczyznę. 


©, Jakoż nie skończył jeszcze swej 
. pracy, gdy dał się słyszeć dzwonek 
„telefonu polowego. NA 

w. — Słucham. 
—- Czy kapitan Osaka? 
>— Tak jest! 
.— Z balonu sygnalizują nam 
jżanie się z za pobliskich wzgórz 
jelkich oddziałów kawalerii nieprzy- 
ielskiej, wraz z artylerią, Nieprzy- 
sjel kieruje się w stronę mostu. 
y działo. ustawione? | 
— Tak jest, generale! 
'— Dobrze! Proszę być w pogo- 
juf, $ ; 
— Według rozkazu !.. 
„Kapitan Osaka nie posiadał sią z 
ości. Nieprzyjacial następuje od 
ony mostu, jak to zresztą przewi- 
ał dowódca, a on, Osaka, ma go 
Tzymać na sobie! Eo 


jrzał kilku jeźdźców, którzy nieba- 
wom przeszi mosh ` 


< Młodzieniec począł badać oksślicą 
jeż silans lunetę polową i po: chwili 


„Liczba jeńców przedstawia się 
poważnie: np. w miasteczku Kurhan 
zamieszkuje wyżej 3 tysiący osób; w 
Omsku i okolicach liczba zackrągli 
się około 50 tys.; w Tomsku 10 ty- 
sięcy;, w Barnule 7 tys, 

„Kwestję tę rozstrzyga ufimska 
rada miejska, która nie odmawiając 
możliwości zajmowania jeńców przy 
robotach publicznych, określa to, na- 
stępującemi warugkami: 

1) Przyjmowanie jeńców do ro- 
bót wiuno odbywać się bez przemusu, 
gdyż zajęcia te byłyby nieprodukcyj- 
ne. Przyjmować tylko z ich własnej 
woli i chętnych. 


2) Praca ich winna być wyna- ` 


gradzaną w najgorszym razie polep- 
szaniem życia. AG 

Wszystkich, omijających powyż- 
sze warunki, rada uważać będzie za 
lekceważących godność prawa samo- 
rządu. | s WD 

Połyczka pod Ozerko- 
|| WE. 

W ubiegły piątek 9 b. m, w la- 
sach pod Ozorkowem podjazd nie- 
miecki zaskoczonym został przez 
dragonów rosyjskich, ukrywających 
się w tym lesie. 

Zawiązała się ostra potyczka, 
przyczem z obydwuch strón padło 
wielu rannych i zabitych, 


Głosy czytelników. 
P EA żądanie. 


Trudno zrozumieć, czem się kie- 


rowały zarządy banków naszych, do- - 


magając się w tak ciężkiej, jak obe- 
cna, chwili, wpłacania naleźneści z 
weksli, =.. | - 

Jest to wprawdzie tylko t. zw. 
przypomnienie, lecz w danym mo- 
mencie nosi ono wprost rozdrażnia- 
jący charakter zwłaszcza w stosunku 
do drobnych przemysiowców. W sku- 
tkach zaś swoich okaże się conai- 
mniej nierealnem. RZE 

" Łódź posiada duże zobowiązań 
względem banków-=-to prawda. Ale 
bank łódzki, te przemysł łódzki, Łódź, 


to nie Anglja lub Ameryka, gdzie 


mieszkaniec mało ma pojęcia o wek- 
slach, . 

Aby bieg życia wekslowego do- 
kładnie zrozumieć, należy zastanowić 
się, czy i banki nie mają względem 
Łodzi żadnych zobowiązań? Czy na- 
wet posiadając największe kapitały i 
powodując się najlepszemi chęciami 
zdołałyby choć w pewnej proporcji 
wywiązać się z zobowiązań wzglę- 
dem naszego miasta? 

Banki powołują się na morator- 
jum bezzasadnie, gdyż moratorjum 
nie nie mówi o wkroczeniu do miast 
wojsk obcych. Jeżeli zaś zobowią- 
zania trzeba już ścisle. wypełnić, to 
i portiel powinien mieć swoje poważ- 
ne znaczenie. . 

Znajdziemy w Łodzi wielką licz- 
bę przemysłowców, 


Ale Osaka nie strzelał. jeszcze, 
oczekując na większy oddział, Jakoż 


wkrótce dojrzał ścieśnione szeregi 


nieprzyjacielskie, wstępujące na wią- 
zania mostu. "Na przodzie jechał ko- 
mendant. <- RE 
- Wówczas Osaka odjął lunetę od 

aczu, skinął na żołnierzy i krzyknął 
całemi piersiami: 

-— Qgnia!! : 

Całe wzgórze zadrżało od stra- 
szliwego wstrząśnienia, a Osaka, rzu- 
ciwszy się przez dym, spowodowany 


wystrzałem, dojrzał obok mostu ol-. 


brzymi słup wody... | 
Strzał był chybiony! 


| Kapitan zaklął siarczyście i wy- 
całował ponownie. 


Na moście tymczasem zakotłowa- 
ło się jak w garnku. Jedni: cófali 
się, drudzy parli konie naprzód, Pow- 
stał zamęt niedoopisania. I nagle w 
tę zbitą masę ludzką wpada. granat, 
rozpraszając wszystko na cztery stro- 
ny świata. Trzeci wystrzał burzy 
część mostu, który 2x trzaskiem wali 
sią w glękię, RE 

Straszliwy potwór, 


SE l uczyniwszy 
swoje, zamilknął. se 


A w tym samym. czasie na całej: 


linji trwała zaciąta walka. Wojska 
Ą i i Re ; 


„wyżki przeżyć spokojnie, 


posiadających 


mniej lub więcej pokaźny porifel w 
domu, w- bankach łódzkich znaczne 
wkłady, przekazy, akcepta, frachty, 
które wpłynęły oddawna, gdy Cesar- 
stwo regulowało swoje zobowiązania. 
Lecz dziwnym zbiegiem okoliczności, 
akurat przed oficjalnem rozpoczęciem 
się wojny niektóre banki zaczęły 
zgodnie zapewniać, że dany „prze- 
kaz jeszcze nie wpłynął”... Pozatem 
przekazy pocztowe pod adresem na~ 
szych przemysłowców również z po- 
wodu nienormalnego funkcjonowania 
poczty nie zostały zrealizowane, a 
gotowiżna przeważnie odesłana zo- 
stała z powrotem do Cesarstwa. 

Cóż tedy ma począć w danej 
chwili fabrykant z pokaźnym de no- 
mine, lecz bezwartościowym de facto 
portfelem? i 

Góż ma począć przeciętny pra- 
cownik handlowy ìt. d, który wy- 
stawił swemu. gospodarzowi weksle 
za rok cały, z góry, a dziś, z racji 
obcięcia do 80 proc. zarobku, zmu- 
szony jest stołować się z całą swoją 
rodziną w Stow. handlowców?... 

i co wreszcie ma robić ten nie- 
iortunny lokator, który, biorąc od 
października mieszkanie, zapłacił gos- 
podarzowi wekslami na rok z góry, 
a gospodarz niemi długi swoje pokry- 
wai?... 

Szkoda, że kroki egzekucyjne są 
dziś bądź chwilami utrudnione, bądź 
zupełnie niemożliwe, gdyż niejeden 
dłużnik rad byłby ujrzeć u siebie 
licytantów, by z ewentualnej nad- 
jak dotąd 
bodaj kilka tygodni. 

l : Gustaw Szenwald. 


kuchen robotniczych. 


(Za ċzus. od d, 28 września do d. 4 pag- 
| dziernika). 


(iadesłans). 


W- I-em naszem sprawozdaniu 
wskazywaliśmy na szereg poważ- 
nych przeszkód, jakie nie pozwalają 
ha to, aby kuchnie robotnicze nale- 
życie spełniały swe zadanie. Niniej- 
sze sprawozdanie w całości potwier- 
dza nasze uwagi. Oto kuchnia II w 
ubiegłym okresie sprawozdawczym 
np. wydawała 32 obiady dziennie, 
szczupłość bowiem lokalu nie pozwa- 
lała na należyte rozwinięcie działal- 


"ności. a 


. Po przeniesieniu się do sali fa- 
brycznej liczba wydawanych obia- 
dów podskoczyła zaraz w pierwszym 


tygodniu do 117 (przeciętnie) dzien-- 


nie. Lecz gdy kwestja lokali została 
jako-tako pomyślnie załatwiona (3 fa- 
bryki udzieliły swych sal jadalnych) 
to znowu brak odpowiednich, dość 
drogich naczyń kuchennych zmusza 
nas do odmawiania codziennie set- 
kom osób ciepłej strawy. 

Dzieląc się rezultatami naszej 
pracy z szerokim ogołem, zwracać 
zawsze będziemy uwagę na braki na- 
szej działalności, a prosimy: wszyst- 


nieprzyjacielskie, parte przez japoń: 
czyków zmuszone były do odstąpie- 
nia. |. 

Wówczas komendant, wydawszy 


cit swych żołnierzy. do ataku. Kawa- 
lerja nieprzyjacielska, podtrzymywa- 
na przez działa polowe, z' wściekłoś- 
cią darła się na wzgórze. Lecz ja. 
pończycy, znajdujący się pod osłoną 
swej artylerji, zasypali wroga takim 
gradem pocisków, iż ten w popłochu 
rzucił się do ucieczki, 

(Z nastaniem nocy,. inżynierowie 
nieprzyjacielscy, korzystając z ciem- 
ności, ponownie rozpoczęli naprawę 
mostu. - Głupi! zapomnieli widocznie 
6 kapitanie Osaka. Gdy bowiem póź- 
ną już nocą most był gotowy, ol- 
brzymi potwór przemówił po swoje- 
mu, zamieniając całą ich pracę w bez- 
ładny stos gruzów. ` 

Wkrótce jednak odwróciło się 


szczęście od japończyków. Pięciuset 


żołnierzy nieprzyjacielskich, przepra- 
wiwszy się przez rzekę pod osłoną 
nocy, rzuciło się na oddział. Osaka, 


który choć napadnięty tak niespo- 
"dzianie, postanowił bronić się do o- 


stainiego tchnienia. Ai 
Ale walka z- 


` przeciętnie dziennie 61. 


nieprzyjacielem . 


_ NOWY KURJER ŁÓDZKI — 13 października 1014. | 


dbworzenie nowych kuchen, 


dów i 
zaś ib ke chociażby po parę ta- 


lerzy lub fyżsk, zmniejszając wydat- 
ki, umożliwi szersze rozdawnictwo 
bezpłatnychj obiadów. Niechaj ten` 
rodzaj akcji ratowniczej uznany 
wszędzie za 4dracjonalniejszy, znaj- 
dzie gorliwsie niż dotąd poparcie 
społeczeństwa 

I-a kuchnią (przy zw. zaw. rob. 
przemysłu skórnego, Północna 19) 
wydała w ciągujj dni obiadów ogó- 
łem 352, płatnych 301, bezpł 51, 
przeciętnie dzienne 59 obiadów. Chle- 
ba zużyto 261 fum. Za obiady otrzy- 
mano rb. 15 kop. ;71, wydatkowane 
zaś rb. 19 kop. %8 i pół. Deficyt 
wynosi rb. 3 kop. 6. ipół, ..  * 

W kasie d. 4 października pozo- 
stało rb. 1 kop. 74. 

II. Kuchnia przy zw. zaw. me- 
talowców, Mikołajewska 84, fabr: 
Winkler, Gärtner i Borman wydała 
ogółem obiadów 821, płatnych 661, 
bezpł. 160, przeciętnie dziennie 117 
obiadów. Chleba zużyto funt. 235. 
Zw. zaw. wpłacił rb. 15. Za obiady 
otrzymano rb. 25,783, wydatkowane 
rb. 35,538 i pół kop. Deficyt rubli 
9,80 i pół kop. 

= W kasie dnia 4, X pozostało rb. 
11.65 kop. - 

IIL Kuchnia przy zw. Zaw. Włók- 
nistym, Długa 47, fabr. E. Hiserta 
wydała obiadów 251, płatnych 160, 
bezpi. 91, przeciętnie 86 obiadów.. 
Chleba zużyto funt. 105. Za obiady 
otrzymano rb.6.90. Wydano rb. 10.05 
Deficyt rb. 3.15. 

W kasie dn. 4 
rb. 15.05. 

IV. Kuchnia przy zw. zaw. kraw- 
ców, Konstantynowska 5, wydała obia- 
dów 428, płatnych 248, bezpł. 180, 
Chleba zu- 
żyto funt. 256. Otrzymano za obiady 
rb. 12.82, wydano rb. 30.97. Deficyt 
rb. 18.15. Zw. zaw. wpłacił rb. 29. - 

W kasie dn. 4 paźdź. było rb. 
10.85. kop. s ; pi ta 

V. Kuchnia zw. zaw. pluszownie 
ków, Targowa 57, wydała obiadów 
407, płatnych 327, bezpł. 80, przecię- 
tnie dziennie 58. Chleba zużyto 207, 


paźdź. pozostała 


i pół funt. Za obiady otrzymano rb. 
15.02, wydano zaś rb. 16.25. Deficyt: 
rb. 1.23. 


W kasie dn. 4 paźdź. pozostaje 
rb. 0 54. | 

VI. Kuchnia, przy zw. zaw. 
Wstążkarzy, Wólczańska 79, w okre- 
sie sprawozdawczym jeszcze nie funk- 
cjonowała. 

- Ogółem w pięciu kuchniac h ro. 
botniczych, funkcjonujących, wydane 
w ciągu tygodnia 2259 obiadów, płat- 
nych 1697; bezpł. 562, przeciętnie 
dziennie 328 obiady. 

Kończąc sprawozdanie cyfrowe, 
dziękujemy dominium „Bolesławów“ 
za nadesłane kartofle i włoszczyznę. 
Kwitujemy rb. 1, składkę tygodnio. 
wą p. A. B. Podziękowanie również 
składamy zarządowi fabryk E. Eiserta 


AEA e 


dziesięciokrotnie silniejszym, nie mo 
gła trwać długo. Japończycy padii 
co do jednego. Osaka, walcząc w 


| „pierwszym szeregu, uczuł silne ude- . 
rozkaz naprawy mostu, ponownie rzu-. 


rzenia w bok. Przez chwilę omdłe- 
wającą ręką odpierał jeszcze i zada- 
wał ciosy, wreszcie potknął słęi padł 
na ziemię bez ezucia. 

Wróciwszy do przytomności, uj- 
rzał się na ziemi, pokrytej, jak o- 
kiem sięgnąć, szklistym, - białawym 
Szronem. W oddaleniu kilku kro- 
ków dostrzegł ciemne zarysy olbrzy: 
miego działa. Straszliwa myśl przy- 
szła mu nagle do głowy. Oto wszy- 
scy jego towarzysze padli w walce, a 
on jeden tylko pozostał prży życiu, 
Armata stała się prawdopodobnie 
łupem nieprzyjaciół, którzy z same. 
g9 Tana zaczną z niej ostrzeliwać po- 
zycje swych przeciwników. A z te. 
go punktu, na jakim stoi działo, moe 
gą zniszczyć połowę armji japoń. 
skieji... 

A więc za wszelką cene należy 
zepsuć to działo, uczynić je nieszio 
dliwem. Ale w jakl sposób? Gzem?.., 
Chwila jeszcze, a a Bo, nie wok 
no mu zatem irasió ani swit. 


EDak, wadąpi,) 


_ szkoły handlowoj Tow. szerzenia 


i Gayera, za udzielone na jadiodajnię 
- dokale fahtyczne. 
-należy zmianę. stosunku Komitetu. 
robotni- 


Podkreślić takze 


Obywatelskiego do kuchen 
czych Kom. Obyw. udzielił kuchniom. 
węgla.. -. o 5 wo 

"7 wiarą głęboką w celowość i 
skuteczność naszej pracy 
szym czasie przystępujemy do otwar- 


„cia 3-ch nowych kuchen: Vilą przy. 
(zw. zaw. rob. branży. papierowej; 
VIIl-ą w fabr. Gayera jako filia kuch- 


ni zw. zaw. Włóknistego ï IX-a na 
„ul. Drewnowskiej Ne 21 przy zw. 
zaw. rzeźników. | 

AREA Zarzad, 


-= (à) Czas środkowo-eń. 
ropejski z rozporządzenia plac-ko- 


. mendantury zostaje wprowadzony od 
Czas ten różni się od: 


"dziś w Łodzi. 
„dotychczasowego o 22 minuty opóź: 
nienia. u 6 


= (h) Z komendantówy. Do 


czasowego komendanta miasta Łodzi: 
iprzy ul. Pasaż-Majera zgłosiło się w 


„ciągu pierwszych dni kilkaset osób z 


iliczby pozostałych w. mieście podda- 


,nych niemieckich, przeważnie  ko- 


|biet, które użalały się na krytyczne 


(położenie materjalne i prosiły o po- 
„moc. Komendant w wielu wypadkach 


„udzielał petentkom pomocy materjal- 


nej. | 
Liczba zgłaszających się. do kọ- 


mendanta o przepustki w różne stro-_ 


iny z każdym dniem wzrasta. W dniu 
dzisiejszym przed południem -wyda- 
‘wane są przepustki tylko do Piotr- 
;kowa, Częstochowy i Sosnowca, po 
południu zaś między godz. 4 a 5 bę- 
jdą wydawane w stronę Sieradza i 
Kalisza. EEDE di 


== (k) Komunikacja kolejo= 
wa z Piotrkowa do Często» 


'Ghowy. Za przejazd z. Piotrkowa 
„do Częstochowy pociągiem osobowym: ta. Administracja fabryki znalażłu 


kolei wiedeńskiej ustanowiono cenę 
;biletu w .wysokości 3 marek 20 feni- 


„gów od osoby. ' aa l 
| — (h) Komunikacja poczto» 


'wa. W miejscowych sferach woj- 
skowych oświadczonó, że w ciągu 


-dni trzech można spodziewać się w 
Łodzi zaprowadzenia prawidłowej ko- 


.„munikacji pocztowej z wiejscowościa- 


mi na zachód od Łodzi. Telegrafi te- 
Jefon zamiejscowy czynne będą wy- 
dącznie dla władz wojskowych. ` 


==-(0) Z głów. Kom. Obyw. 
Na wczorajszem zebraniu ogólnem 
głównego Kom. Obyw. rozpatrywano 
szereg spraw bieżących. hal Ę 
_ Między innemi, przyjęto do wia- 
domości sprawozdanie p. Stanisława 
Silbersteina, jako delegata G. K. 0. 
do komisji sanitarnej, oraz sprawoz- 


„danie p. Henryka Barcińskiego z wy- 


„działu finansowego. Nieczynna obec- 
"nie ekspedycja bonów, w. myśl u- 
chwały, powziętej przez G. K. O. 
„wkrótce rozpocznie znowu swe czyn- 


- ności. * 


-W sprawie puszczenia w. obieg 
„nowej serji bonów G. K. O. na razie 


obiadów. ARA a 
Wobec tego naugzyciele, pragna- 


cy korzystać z taniej kuchni przy 
„ul. Spaeerowej nr. 21, proszeni są o 
głaszanie się do Stowarzyszenia, w 
celu zapisywania się na obiady. > 

| — (6) Że szkoły handlowej. 
roku bisżącym, do "4-klasowef 


Siąca 


w najbliź: 


Członkowie Tow. 


*slarni nastąpią 
"zmienia, 


-Szląsku pruskim, 


-nadeszły. 


"du i choroby. 


cza 250 uczniów. B A 
Rozpoczęte dnia 14 zeszłego mie- 
Í lekcje "odbywają -się normal. 
MIE. 305. 2) RE 


„dt TU = (k) Szlachetny postępek. 


Właściciel domu. hr. 18 "przy ul 
Przędżalnianej; 
cel, zwolnił swych lokatorów od pła- 
cenia komornego aż do d. 1 stycznia. 
Mało tego, każdego lokatora p. Szten- 


„eel zaopatrzył -na ziinę w 5 pudów. 


drzewa,- ołiarowanego ` „bezpłatnie, 


„oraz sprowadził wielki transport sóli, 
. sprowadzając ją swym lokatorom po 
"2 kop. funt, oprócz tego p. Sztencel ` 
- sprowadza znaczny transport nafty i 
.  Stoniny, sprzedając takowe lokatorom: 
. o pO cene kosztu: 030005 0000. 


-+= (8) Tanie herbaciarnie. 


pp. L. Waserman i W. Cukier otrzy- 
mali od Cent, Kom. Mil. Obyw. po- 
zwolenie na otwarcie tanich. herba- 
ciarni-w różnych punktach miasta. 

— O otwarciu wspomnianych herba- 
oddzielne zawiado- 


-= (0) Powrót do Łodzi. W 


tych dniach powróciło do Łodzi kil- 


kudziesięciu oficjalistów administra- 
cji fabryk, oraz pracowników, przed- 
siębiorstw przemysłowych, którzy z 


„powodu zawieruchy wojennej, zatrzy- 


mani byli zagranieą jako poddani ro- 
syjscy. Przebywali oni na Górnym 
a po. kilkunastu 
dniach dostali się do Częstochowy, 
gdzie czekali 8 dni na pociąg przy- 


gotowany przez władze niemieckie, 


do Piotrkowa. Z Piotrkowa. 
przyjechali do Łodzi. | 
=o — (m) Brak furmanek. — 
Wielu mieszkańców -miastą z chwilą 


końmi 


wkroczenia wojsk niemieckich, chcąc 


wyjechać z Łodzi, zwróciło się do 
miejscowych zakładów przewozowych 
z prośbą 0 wypożyczenie koni, lecz: 


pomimo na;świetniejszych propozy- 
cji żaden ż 'nieh nie chce się zgo- 


dzić na ryzykowne przedsięwzięcie. 
— (h) Z fabryki Rosenhiata 


się w niemałym kłopocie, gdy przy- 


„szedł moment zapłacenia robotnikom 
należności za kilka ostatnich dni 


pracy: zabrakło pieniędzy na wypła- 


tę, po które pojechali do Warszawy: 


właściciele, ale tam utkwili. Główny 


Kom. Obyw. poratował administracje 


fabryczną, udzielając jej pożyczki w 


niezbędnej wysokości, a Milicja je-: 


dnocześnie opieczętowała fabrykę do 
czasu powrotu właścicieli. 

-pezulłacja. Komitet: 
żywnościowy zamówił w: firmie „M. 


Grodzieński”, posiadającej młyny pa- 


rowe w Widzewie, — 2,400 worków 


„mąki żytniej  rażówki, w cenie po 
tb. 6.kop. 25 za worek _pięciopudo-- 


wy. Wkrótce po przyjęciu obstalun- 
ku „M. Grodzieński* zawiadomił Ko- 
mitet żywnościowy, że dostawi mąkę, 
leez. nie inaczej, niż po rb. 7 kop. 50: 
Za worek. > 5-0. | 
=<. Komitet żywnościowy: na: ostat- 


‘niem posiedzeniu, postanowił przed- ` 


sięwziąć kroki, celem ukrócenia na-. 
dużyć spekulacyjnych, nie wahająe 
się nawet zasekwestrować młyn pa- 
rowy firmy. „M. Grodzieński*. 

Na temże posiedzeniu stwierdzo- 


(RO, że z powódu utrudnionej . komu- 
- nikacji, spodziewane: transporty kar- 


toili i kaszy, oraz słoniny dotąd nie 
„— (b) £ Targu. W dniu dzi: 
siejiszym na targ na Zielonym Rynku 
dowieżiono mało produktów spóżyw» 
czych, zwłaszcza kartofli, które sprze- 
dawano po 2 ruble korze. =< = 
— (kj) śystematyczma kras 
dzież z koszem. Muilcia Obywa- 


- telska 1IŁ dzielnicy wykryła systema- 


tyczną kradzież różnych rzeczy z ko- 


szar na rogu ui. Pasaż Szulca i Le-: 
SZNo. ~ S 


-Kradzieży dokonywał stróż ko- 


szarowy, Józet Szmidt, przy pomocy. 


całej szajki swych wspólników, z 
których ujęto Sebastjana Koteckiego 


"i Marjannę Cygan. 


+ == (p) Wypatiri: Na Wodnym 


Rynku znaleziono Wojciecha Pokol-- 
skiego, lat 68, ojca robotnicy bez za- 


jęcia w stanie wyczerpania sił z gło- 


-— Na Starym Rynku 13, Mosiek. 
Strycharz, las 7, syn handlarza, prze- 


;jechąny wozem, odniósł zwichnięcie 


prawej nogi i ogólne poliuczenie, 


NOWY KUKJEK LODZEI_15 pazamornika 1v1a roku. 


wiedzy. handlowej (Długa 45) uczęszć 


nod. r 

Rod syn stróża, przez nieostrożność napiż 
ZES gdzie mieszka z górą” P: ożgość napi 
„160. rodzin mariawickich, p. R. Szten- 


„Bratnia Pomoc. 
za napad na milicjanta. 


ży schwytano w domu nr. 25 prz 


Kowalczyka, 


"mów obowiązani 


„ejalnego. . pozwolenia 
władzy od godz. 9 wiecz. do wschodu 


1 przepustki nocne 


Maty z 


"WALIA, 


5 Na ul. 


ała na bruk raniąc się w ezoło.  - 


4. Przy ul. Radwańskiej w domu 
ir. 41 4-letni Bolesław. Drzazga, 


się jakiegoś plynu trującego; ńiebez- 


: pieczeństwo usunął lekarz Pogotowia. 


-= Na Placu  Bałuckim. Robert 
Wilgotz, | ie. Eod? 
gryziony został 
ramię, 


_— Przy ul. Łowieckiej 7, Michał 


Stelmasiak, lat 18, syn robotnika, u- 
ganiając się za gołębiami po dachu, 
jednego - piętra i 


spadł. z wysokości 
odniósł ranę głowy i czoła. 


oo (b) Za napad na mili- 
Ganta. Komisja prawna przy miej- 
seowej Milicji Obywatelskiej- skazała 


Marjana Łuczaka na 7 dni aresztu 


{= (k) Ra gorącym uczyn= 
ku, Na gorącym uczynku kradzie- 


ul. Dzieinej, złodzieja Władysława 


Zamiejscowa. 


— (0) Z Sosnęmeca. Przemy- 
słowey. podjęli starania, w  celu.za- ; 
pewnienia prawidłowego eksportu to- 


warów, produkowanych w Sosnowcu, 
od tego bowiem zawisło przy wróce- 
nie normalnej pracy w fabrykach 
miejscowych.  .. © Róż 


— Firmy przemysłowe  przycho- 
"dzą z pomocą pracownikom, zwłasz-- 


cza pożyteczniejszym dla danego in- 
teresu:i przedsiębiorstwa. a. 
Robotnikom rozdawany jest bez- 
płatnie chleb, w ilości do 2: pudów, 
albo też po cenie niskiej, 


nięźne: 


Komitety żywnościowe krzątają - 


się około zorganizowania obiadów 
bezpłatnych. posła o 


Władze rosyjskie 


— w Galicji. 


W „Prikarpatskiej Rusi* w dzia- 
le kroniki wyaruko sano następujące 
wiadomości: i l 


© D. 29 z. m. naczelnik m. Lwowa 


wydał taki rozkaz: „Właściciele do- 
są w ciągu pięciu 
dni zamurować okna na poddaszach, 


wychodzących na ulicę. Bramy. do- 


nów, zgodnie z rozporządzeniem wła- 


„dzy, będą zamykane 6 godz. 9ej 


wieczorem według czasu piotrogrodz- 
kiego. 'Przepustki noche wydają co- 


dziennie władze w gmachu głównej. 


poczty“ Sa aie 
(-' inny rozkaz opiewa, jak nastę- 


puje: = i 


|. „Wobec stwierdzonych w mieście. 
wystrzałów z okien ogłaszam wszyst- . 


„kim mieszkańcom Lwowa: 1) Zabra- 
nia się wychodzić na ulicę bez spe- 
. odpowiedniej 


słońca. 2) Zabrania się przechówy- 
wania i noszenia broni palnej i bia- 
łej; posiadarący tego rodzaju broń 
powinni*tw ciągu 24 godzin złożyć ją 
w urzędzie naczelnika miasta, 
niewykónanie punktu pierwszego gro- 
zi kara żapłacenia: 8,000 rb. grzywny 


z zamianą na 3 miesiące: więzienia; 


za niewykonanie punktu  drugiego— 
oddanie pod sąd wojenny - połowy. 


"Miasto Lwów dn. 14 września (St. st.) 


denerat-gubernator wojenny, jenerał- 
łejtenat hr. Bobrinskij*. - s 
Pozwolenia na wyjazd ze Lwowa 
władze: wydają 
codziennie, a mianowicie: - przepustki 
nocne i pozwolenia na: wyjazd. do 


państwa rosyjskiego wydawane są w. 
„urzędzie naczelnika miasta, pozwole- 
nie na wyjazd ze Lwowa do. zorgani-- 


zowanych już powiatów. galicyjskich 


wydawane są w lwowskim: urzędzie - 
powiatowym. = ` Sade 12 


W gmachu poczty głównej „WB 


Lwowie- można już kupować. „marki - 
rosyjskie. i wysyłać listy polecone do - 


Rosji. = Tam teź można otrzymywać 


0871. 
tu na AL gdzie można je prze- 
giądać. -ODdnuszenie 
mow nie jest jeszcze zorganizo- 


| RER Milsza ró Pańskiój,- e. 
'Marjahma Porębska, lat 29, Zona taż 


.picera, wyskakując z tramwaju upa- cenzurę wojskowa“ podaje następują. 


„Dn. 21 wrześnią spaliły. się d 
kolonista z okolic. Łodzi u- 
przez konia w prawe. 


„kilka domów. 


nadto: 
otrzymują oni niekiedy zasiłki pie- . D: 
ymuja W AE P czących Sląsk z Ks. Poznańskiem, na 


8) Za 


“ski, Maśóko Borkowicz, 


Listy leżą w westibu- : 


listów do do-- 


_ „Kurier Lwowski Poranny* z dn. 
30 z. m. z notatką „dozwolone przez 
ce dane o stanie poszczególnych miast 
i miasteczek w Galicji: >. 

„  Trembowla ucierpiała od pf “ru 
0 


grody i domy w. pobliżu zamku i 
przedmieście; w ciągu trzech dni 
pastwą płomieni padło 260-domów w 
rynku. Ratusz ocalał, pozostala rów- 
nież. nieuszkodzoną ulica od -domu 
Sokołów do klasztoru Karmelitów. - 

W. Podhajcach spaliło się tylko 


Husiatyn, jedno z pierwszych 
miast, które ucierpiało od burzy wo- 
jennej, było ostrzeliwane i znacznie 
zniszczone pożarem. = . ` | 

“Czortków zajęły wojska zaraz po 
rozpoczęciu działań wojennych. Lud- 


-ność uciekała przeważnie do  Bucza- 
„cza i Stanisławowa; znaczna: czóść 


ludności jednak została w „mieście, 
gdyż w chwili, kiedy masa ludności: 


y chciała wyjechać, wojska rosyjskie, 


wkroczywszy do' miasta, zatrzymały 


` pociąg. 


- Miasto nie zmieniło wyglądu. 
Zycie normalne zaczyna — ustalać 
się. - | OE a 
W Uchnowie spaliły się tylko 2 
domy, chociaż w okolicy odbywał 
się zacięty bój. Naczelnikiem mia 
sta mianowano kapitana sztabu Tul- 
bego. | ; ; 


Stup graniczny. 


W cichej okolicy, na granicy po- 
wiatów mielickiego i rawickiego, łą- 
obszarze wsi Grenzworwerk  należą- 


cej do ks. Hatzfelda, pana na- Stra- 
burku (po niemiecku — na Trachen- 


bergu), wznosi słup granitowy, z ta 


blicą spiżową i dwoma orłami: pol- 
skim i austrjackim. Napis na tablia 


czytać datę 1720 r. Obok, widocznię 


później ustawiony, słup dębowy. z 


"napisem niemieckim. Jest to zapew- 


ne tłumaczenie lub ebjaśnienie pietw- 
szego zabytku, lecz i to zgryzł ząb 
czasu. ZEG NNS. 

Znaczenie pamiątki wyjaśniają 
akta kościelne i archiwalne.  Dowia- 


"duiemy się z nich, że na początku 


XVIII w. powstały krwawe zatargi o 
granice pomiędzy panami na Strabur- 
ku, ks. von Hatzfeld, a panami: na 
Koźwinie, Sapiehami i Zakrzewskimi 
z Chojna. Najeżdżano sobie wzajem 


„posiadłości, palono folwarki, "więzio- 
"o ludzi, aż sprawa oparła się o Wie- 


deń i Warszawę. Wtedy to, na. dro- 
dze dyplomatycznej, Austrja i Pol- 
ska uregułowały. ostatecznie swe i* 
kłótliwych sąsiadów granice, na znak 
zaś zawartej umowy, wzniesiono słup 
ozdobny, który przetrwał rządy obu 
państw, dzielących. Starą Polskę, t. j. 
Sląsk, od Wielkopolski. = 
Straburk istniał już w XI wieku, 
Ks. Henryk II nadał mu w. r. 1253 
przywilej mieiski na prawie niemiec- 
kiem. W r. 1641 przechodzi w ręce 


hr. Hatzfeld i zostaje, stolicą „księ- 


stwa. W zamku straburskim, w r 
1818, dnia 12 lipca, cesarz Rosji, król 
pruski i następca tronu szwedzkiego 
ułożyli plan kampanji przeciw. Napo- 


-leonowi. 


- Koźmin -nad Orla, dopływem Ba- 
ryczy, również odległych sięga Cza 
sów. Pierwsze o nim wiadomości po- 
siadamy z XIV w., wtedy był dzie- 
dzictwem Borkowiczów herbu Łodzia. 


"Z tej rodziny pochodzi słynny z bo- 


gactw i rozbojów wojewoda poznań. 


zimierz Wielki za liczne zbrodnie 
głodem zamorzyć kazał, W. później- 
szych 6zasach posiadali Koźmin: 
Górkowie, Hińcza z Rogowa, Jar 
Gruszczyński arcybiskup gnieźnień- . 
ski, Wejherowie, Przyjemscy. O 6- 
statnim z Przyjemskich koźmińskich, 


* który umarł w r. 1694, jest podanie, 
„że ciało jego, w sklepach. kościoła 


farnego w Koźminie złożone, nie psu- 
je się, gdyż za życia słynął z rzad- 


„kiej ludzkości i dobroczynności. 
Przed 30'tu laty zwiedzałem grób 


Przyjemskiego. Ciało złeżone w- no- 


wej. dębowej trumnie (stara . powiem.. 


spróchniała) rzeczywiście doskonale 


było zachowane, nawet ubiór i obu: 


którego Ka- . 


] 


cy zaśniedziały, jedynie. można KU: OE 


>. a 


R " 
2a iPAD 


| „się 


wie. W trumnie znajduje się rów- 
nież list napisauy przez nieboszczy- 
ka do swej żony, zapieczętowany. Na 
kopercie jest wyrażona prośba, aby 


nikt listu tego nie otwierał i 


żeby 
pozostał w trumnie. 


Zyczeniu stało 
e tajemnicg księża. uszano- 
wali... - l i 


Swój. 


Po zdobycju futwerpji, 


© zajęciu Antwerpii 


przez wojska miemieckie 
Otrzymano w Łodzi drogą 
„telegraficzną wiadomość 
urzędową. Telegram do- 
nesi, że wojska belgijskie 
złożyły broń i przeszły 


granice holenderska. 


Jak donoszą depesze, otrzymane 
via Berlin, Antwerpja znacznie po- 


`~ stradała od bombardowania. 


Ea 8 


ma 
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ważniejsze wiadom 


|." Wieża wspaniałej katedry N. 
Panny, wysoka na 120 metrów, po- 
siadająca najwyższą dzwonnicę w. 
Belgji, znacznie ucierpiała od ognia 
artylerji. Temu samemu losowi u- 
legła giełda, licząca 350 lat zgóry, 0- 
raz kościół św. Jakuba, mieszcząca 
nagrobek Rubensa. | 
Zdobycie. Antwerpji było poprze- 


dzone wypadkiem, który źródła nie- 


mieckie tak podają: a 
Gdy zbliżała się chwila upadku 
miasta, władze rządowe postanowiły. 
wywieść wojsko i załogę do Anglji. 
W tym celu zarekwirowano- wszyst- 
kie statki, znajdujące się w porcie ant- 
werpskim. Między innemi zwrócono 
się z tem żądaniem do 32 okrętów 
handlowych i kapitana parowca Liloy- 
da niemieckiego „Gneisenau“. Otrzy- 
mano odmowę. Wówczas marynarze 


angielscy statki te wysadzili w po- 


wietrze. | 
Król Albert, mimo oporu, został 
wywieziony do Angliji. 


OŚCI. 


. 2 dodatku dzisiejszego: 


Pierwszy warunek. 

BERLIN. Poseł amerykański w 
: Londynie telegrafował swemu rządo- 
wi oświadczenie sira Edwarda Greya, 
że pierwszym warunkiem pokoju bę- 
dzie żądanie Anglji zupełnego od- 
'szkodowania strat, jakie poniosia Bel- 


-gja wskutek naruszenia jej neutral- 
mości przez Niemcy. 


Gazety tutejsze zaopatrują wia- 
„domość powyższą komentarzem, że 
Niemcy pierwsze. z własnej inicjaty- 
iwy, naruszając neutralność, gwaran- 
towały Belgji zwrot wszełkich strat. 


2 iromia iramcuskiegeo. 
BORDEAUX (B. T. Wolifa)-— 


- Według otrzymanych tutaj wiadomo- 


„Ści wielka bitwa armji zjednoczo- 


"mych z niemcami na froncie północ- 
*no-zachodnim przybiera 
 ;Bzersze rozmiary. 


coraz to 


Posuwanie się armji zjednoczo- 


| nych nad rzeką Arras, miało zapo- 


biec atakowi niemieckiemu na linji 


-* Armienteres — Tourcoing. W. ciągu 
„dnia wczorajszego na całym froncie 


„miały miejsce drobne utarczki pod- 


-jazdów francuskich z niemieckimi. 


„Armję niemiecką zasiliły nowe re- 
zerwy. (h) 

Bombardowanie Reims. 

ROTTERDAM. Korespondent „Ti- 


-~ mesa“ donosi z lipeznay, że bombar- 
> dowanie Reims trwa w dalszym cia- 


gu. Północno wschodnia ezęść mia- 


-Sta ostrzełiwana jest z dział ciężkie- 


go kalibru  Powiększa się panika i 


-zamięszanie , wywoływane rzucaniem 


= pocisków i bomb z aeropłanów nie- 


Ba gramicy Austriji i 


„mieckich. 


Straty w mieście są 
niezmiernie duże. Na każdym kroku 
widać uszkodzone domy prywatne, 
"gmachy publiczne, kantory i sklepy. 
We- 

: gier- - 
WIEDEŃ. 
sse* ogłoszono komunikat urzędowy, 


/'tyczący się wkroczenia wojsk rosyj- 


- ronji, 
- pió 


- myśla. 


-skich do Węgrzech: 

0. „Prawdą jest, iż były potyczki 
"przednich oddziałów na przełęczy 
"Dżok w komitatach Ung i około To- 
ze wszystkich jednak tych 
„punktów nieprzy,aciel musiał. odstą- 
Jigs j - 

Dalej w komunikacie wspomnia- 
no o ostatniej wycieczce załogi Prze- 
flidwrót rosjan z Węgier. 
| BUDAPESZT. Przybył 
' wprost z Użoka oficer sztabu gene- 


i - -<xalnego, który zostal upoważniony de. 


"ofiejainego oświadczenia, iż rozpoczął 
się odwrót armji rosyjskiej z granie 
Węgier. Przełęcz  Użoka znajduje 


"się już z powrotem w rękach au- 
/ strjackich. Przy cofaniu się rosja- 


Wydawca =. Bsiążełc. 


„wagę na Afganistan. 


Jedna z tych bomb zabi- - 
"ła 17 osób na placu przed dworcem 
„ kolejowym. 


W „Neue Freie Pre- 


. pokaźnej 


tutaj. 


nie ponieśli znaczne straty, Obecnie 
już w całym komitacie Ungwarskim 
nie ma ani jednego rosjanina. 
Nadżupan komitatu Ungwarskie- 
go hrabia Sztaray oświadcza urzędo- : 
wo, że wszyscy urzędnicy oraz miesz- 
kańcy spokojnie mogą powrócić do 
swych zajęć. AA 
Bitwa ma granicy Persji. 
KONSTANTYNOPOL. Gazeta „ik- 
dam donosi, że plemię perskie Samai 


zaatakowało od granicy pod Bachsale 
pozycje rosyjskie. R 


W trakcie walki poległo 2 ofice- 
ców i 700 żołnierzy rosyjskich. Ran- 
nych jest przeszło drugie tyle. Pozo- 
stały oddział cofnął się, zostawiając 
na placu boiu 4 kartaczownice, obfi- 
tość broni i amunicji. Y 

Afganistan przeciwko 
Angi i Rosji. 

KONSTANTYNOPOL.  Wycho- 
dzący w Konstantynopolu oficjalny 
„lkdam”* nawołuje persów do. wyzwo- 
lenia północnej Persji z pod. władzy 
Rosji. „lkdam* zwraca specjalną u- 
W sprawie tej 
otrzymuje „Berliner Morgenpost“ te- 
legram następujący: : 

KONSTANTYNOPOL. Tutejsze 
pisma przytaczają oświadczenie u- 
rzędowego pisma w Afganistanie, że 
emir Afganistanu, organizuje, pod 
kierownictwem brata swego armię 
400,000 ludzi, w celu zajęcia miasta 
Peszawar, będącego kluczem Indji. 

Druga 300,000 armia wyrusza 


"przeciwko Rosji pod przewodnictwem 


następcy tronu. 
Zajęcie wyspy Yap. 
LONDYN, (T. B. Wolfa). Agen- 
cja telegraficzna Reutera donosi z 
Pekinu:. Wojska japońskie zajęły 
wyspę Yap. | 


o 


_ Ostatnie telegramy. 


w sąsiedztwie. 
PIOTRKÓW. Mieszkańcom poz- 


wolono wychodzić z domów tylko do 
godz. 7 wieczorem. W mieście pa- 


"nuje spokój. 


CZĘSTOCHOWA. Ruch.w mieś- 
cie zupełnie normalny. Mieszkańcy 
nie odczuwają wojny wcale. Wszy- 
stkie interesy handlowe prosperują, 
jak przed wojną. Firmy nawiązały 
stosunki z zachodem, zakupując w 
ilości towary,  obciążane 
dawniej znacznem cłem; do nich na- 
leżą cygara, jedwab, galanterja. 


Przygołowania Wioch w 
Wallonie. 


RZYM. Ponieważ warunki w 


Vallonie z dniem każdym ` coraz wię- 
cej się wikłają, a wiadomości z Epi- 
ru, pomimo wszelkich zaprzeczeń, 


PEE A 


potwierdzają ciągłe utarezki nadgra- 
niczne i zbrojenia się epirotów, przy- 
jęto pewne środki w celu zabezpie- 
czenią Vallony od możliwych ewen- 
tualności. mk | 

Miny ma Adriatyku, 

BORDEAUX. Minister marynar- 
ki ogłasza, co następuje: 

Wobec tego, ża fiota austro-wę- 
gierska rozrzuciła miny automatycz- 
ne na morzu Adrjatyckiem, okręty 
francuskie zmuszone są do. zastoso- 
wania takiego samego środka. Aby 
jednak uchronić okręty handlowe 
państw neutralnych od wypadków 
nieszczęśliwych—miny francuskie od- 
powiadają warunkom, uchwalonym 
na konierencji haskiej z 1907 r. Nie- 
bezpieczna dla komunikacji okręto- 
wej przestrzeń obejmuje wody tery- 
torjalne Austro-Węgier i cieśniny po- 
między wyspami wybrzeża Dalma- 
tyńskiego. a 


Różne wieści, 


— Moneta angielska. Mo- 
neta angielska obiega obowiązkowo 
we wszystkich okręgach Francji, w 
których odbywa się przemarsz wojsk 
angielskich, a ztąd udziela się resz- 
cie kraju, tak, iż można dziś uwa- 
Żać, iż przyjaźń anglo-francuska do- 


NOWY KUKIBK ŁÓDZKI — lə pozdzivrnika 1914 TOKU. emee , AREO 


prowadzi kiedyś do unji monetarnej 
obu krajów związkowych. . 

Władze ustanowiły kurs obo- 
wiązkowy w takiej wysokości, ża 
funt sterling liczy się za 25 franków 
jeden szyling za 1 fr. 25 ©., i penś 
za. 10 centimów. 

Kurs tego bilonu przedstawię 
dla francuzów znaczny zysk przy za- 
mianie, albowiem 1 szyling w sreb- 
rze wart jest 1 fr. 25 c, w bilonić 
zaś (12 pensów) tylko 1 fr. 20 ©. | 

Ekonomiści obu krajów przew 
dują rychłe zawarcie konwencji mọ- 
netarnej. 


Odpowiedzi od Redakcji. 


P, Szyfmanowi. Zasadniczo zg 


dzamy się z zapatrywaniami Pański 
mi i po omówieniu projektów gdziś 
należy, napiszemy „w Kurjerze*. 


DYREKCJA 
Towarzystwa Kredytowego 


EB. Lodi 


Zc ZE 


Ea 


Z uwagi na znaczne i ciągle wzrastające zaległości 
rat od pożyczek Towarzystwa, Dyrekcja widzi się znie- 
woloną podać do wiadomości P.p. właścicieli nierucho- 
mości, aby we własnym interesie, celem uniknięcia zna- 
cznych kar i kosztów, należności swoje, z tytułu udzielo- 
nych pożyczek w listach zastawnych, do kasy Towarzystwa 


wpłacali, 


Pojmując wielce krytyczny czas dla dłużników, Wła- 
dze Tow. przedsięwzięły odpowiednie kroki wobec Władz 
wyższych, celem uzyskania pewnych ulg w opłacie rat 
zaległych. Zanim jednakże ułgi te wyjednane zostaną, 
obecnie już Dyrekcja przyjmować będzie częściowo wpłaty 
na poczet długu, który przecież musi bezwarunkowo być 


ściągnięty. 


Nadto Dyrekcja uprzedza Pp. właścicieli, aby premie 
asekuracyjne na ubezpieczenie od ognia budowli Bez= 
warunkowo sami agentom właściwych Towarzystw 
ogniowych opłacali, w przeciwnym bowiem razie sami 
sobie winę przypiszą za mogące dla nich powstać straty, 
w razie pożaru budowli. Na opłatę bowiem pomienionych 
premij, w zastępstwie stowarzyszonych. Towarzystwo Kre- 


dytowe, w obecnym czasie, 


środków nie posiada, interesy 


zaś instytucji w razie pożaru, do wysokości pożyczki, za- 
bezpieczyło odpowiedniemi umowami z Towarzystwami ase- 
 kuracyjnemi. O interes własny winni dbać sami właściciełe. 


Jadę przez War 


EEEE 


szawę do 


Piotrogrodu i jioskwy 


|: I Kmadstówya 


załatwiam pod gwarancją zle- 
cenia wszelkiego rodzaju, jak 
inkaso należności, dostarcze- 
me ah i listów etc. 
ladomość u F. Szyi- 


lera, Długa Ms 66, od 10 | 


dö 12 i 2—4. 2717-—2 


Dr.L. Prybulski 


POŁUDNIOWA 2. Tel. 13-59 


Syphilis, choroby skórne, włosów 
{kosmetyka  lekarsza) weneryczne 
moczopłciawa i niemocy płciowej. 
Leczenie sypblilisu salvarsanem Er- 
jich Hata „606“ -914 (wśródżylnie) 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 


(usuwanie szpacących włosów) chorób 
wioców i skory pra 
saasga słońcu wys 


—9 po pvi. Pan.e od 5—6 po 


i od 
t 1.0 poł 
ła pań osobna poczekalnia ` 


-jazó, 


choroby dzieci 
Spacerowa 27, telef. 31-69. 


Mgiożzeńia drobne: - 


jo wynajęcia: powozy, bryczki i 
platformy, na miejscu i na wy- 
jednocześnie załatwiam . wszel- 
kia korespondencje. Wladomość Gra- 
bowa 27 u właściciela 
CE żarna ao mielenia zboża na 
mąkę korbą kręcone, ręczne. 
Wiadomość w admiaistracji „N. Ku- 
rjera Łódzkiego* Zachodnia 37. 0 
pa weksel wystawiony przez 
śe Kariowskiego z Gawady, na ziece- 
„niu L. Grinberga pł. 2 sierpnialolir. 


kkk KŻ 


"W druk. $t. Książka, Zachodnia 37. 


